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Ku lepszej przyszłości
ECHA KONGRESOWE.

O przebiegu naszego Kongresu do® 
noszę dzienniki szczegółowo, zamiesz
czając niekiedy długie sprawozdania na 
tytułoywch stronach i to dzienniki nie 

j tylko wychodzące na wybrzeżu ale i w
i głębi Polski.

W opisach autorzy podkreślają słusz®
J ność naszych tez i że zjazd Kaszubów 
I miał na celu zamanifestowanie wobec ca® 
l łe j Polski szczerego i prawdziwego pa® 

tryotyzmu ludu kaszubskiego dla wzmoc=
! nienia jego akytwności na polu społecz=

nym, gospodarczym i kulturalnym.
Jest to niewątpliwie dowód wielkiego

zainteresowania, jakie wykazuje opinia 
, innych dzielnic Polski naszą ziemią, na®
• szym ludem, naszą przeszłością i przy®

szłością.
Na Kongresie bowiem postawiono ja® 

sno i mocno nasz program, jak również 
przedstawiono w ogólnych zarysach nasz 
dorobek w perspektywie wieków minio® 
nych.

Zdajemy sobie sprawę, że do realizo® 
wania naszych dążeń potrzeba długiego 
czasu. Jednakże zagadnienia, które po® 
ruszono na zjeździe, pokonamy i poko
nać musimyl

Zmobilizujemy do pracy wszystkich 
ludzi dobrej woli. Dotrzemy do najdal® 
szych zakątków ziemi kaszubskiej, zaj® 
rżymy do każdej checzy i wciągniemy 
wszystkich do pracy nad odrodzeniem 
ludu kaszubskiego.

Musimy iść w kierunku przekonania i 
szerzenia tego w wszystkich warstwach 
społeczeństwa kaszubskiego i wciągnąć 
go na drogę zjednoczenia dla osiągnię
cia celu jaki sobie obraliśmy.

Mamy rozpocząć nową erę.
Przy ogólnej zgodzie, wytrwałości i

świadomości służenia ludowi, służenia 
Polsce nad wszystko przez nas ukocha* 
nej dotrzemy do celu. Te elementy bę® 
dą nam w szczególności przyświecały w 
naszej pracy.

Udowodnimy, że postawa przy reali* 
zowaniu naszych haseł kongresowych 
jest jednolita.

Wydajność naszych wysiłków przy 
pomocy wszystkich Kaszubów będzie 
uwieńczona sukcesem. Jesteśmy wszyscy 
zgodni —  czego daliśmy dowód na Kon® 
gresie, że dużo mamy do odrobienia.

To nas jednak nie przeraża. Nie da® 
my się zepchnąć z obranej pozycji żad® 
nym trudnościom bo jesteśmy świadomi 
naszej siły i rw ej misji.

Uparcie w pracy trwać będziemy. 
Bezgraniczni w ofiarności dla ogółu, pój
dziemy naprzód i wc:agn:emy lud ka® 
szubski na drogę wiodącą ku lepszej 
przyszłości.

Zygmunt Milczewski.

Proces biskupa Spletta
Dwa pierwsze dni procesu

PIERWSZY DZIEŃ PROCESU 28. I. 46.
Proces biskupa Spletta budzący żywe 

zainteresowanie opinii całego Kraju 
zgromadził na sali sądowej liczne rze- 
sze przedstawicieli społeczeństwa z kra® 
ju i z Wybrzeża.

Po zajęciu miejsca przez oskarżone
go na salę wchodzi sąd w składzie na
stępującym: przewodniczący —  dr. Tar- 
czewski, ławnicy —  red. Iżycki oraz ob. 
Lewiński, oskarżyciel —  prok A. Gacki 
i protokulant apl. Wiszniewski.

Przewodniczący zarządza zaprzysię
żenie świadków za wyjątkiem osób du= 
chownych, którzy od przysięgi za zgodą 
stron zostali zwolnieni.

Po opuszczeniu przez świadków sali 
sądowej sąd przystępuje do odczytania 
aktu oskarżenia.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu 
Splettowi, że jako biskup diecezji gdań® 
skiej, a od 5. XII. 1939 r. jako admini
strator diecezji chełmińskiej działał na 
szkodę Państwa Polskiego i osób naro
dowości polskiej, a to przez to, że 1) 
zabronił udzielania Sakramentów św. a 
w szczególności spowiedzi nawet in ar® 
ticulo mortis w języku polskim, 2) za
bronił wygłaszania kazań i śpiewania 
pieśni w języku polskim, 3) zarządził u® 
suwanie z kościołów napisów, emble
matów i chorągwi polskich, 4) zabronił 
wprowadzanie zmarłych Polak&w głów® 
nym wejściem na cmentarz, 5) odmówił 
przyjęcia na poprzednie stanowiska 
księży Polaków o ile nie udowodnili 
przynależności do jednej z grup naro
dowości niemieckiej.

Na pytanie przewodniczącego, czy 
przyznaje się do zarzucanych mu czy® 
nów oskarżony stwierdza, że do winy 
się nie przyznaje, następnie składa wy® 
jaśnienia. Wszelkie zarządzenia według 
zeznań oskarżonego były dyktowane 
zgóry, głównie przez Gestapo.

Skolei oskarżony nakreśla swój ży® 
ciorys. Urodził się w 1898 roku w So
pocie. Ojciec jego był inspektorem 
szkolnym. Kształcił się w gimnazjum w 
Gdańsku, a święcenia otrzymał w Pel® 
plinie.

Ojciec jego był prezesem partii po® 
litycznej „Zentrumspartei", która miała 
reprezentować interesy katolików.

Na pytanie, czy oskarżony interwe® 
mował u władz kościelnych w związku 
z prześladowaniem osób duchownych 
narodowości polskiej, podsądny twier- 
<J? j 'e<i °  ’ n’etrwenć'a w Gestapo

ski w Berlinre wskazał mu gdańskie Ge® 
sfaoo, lako właściwy urząd do załatwię® 
nia oetycji.

Przewodniczący sądu przechodzi 
skolei do wyświetlenia sprawy nominacji 
t. zw. komisarzy kościelnych, którymi

zostali znani polakożercy, ks. Preuss o® 
raz ks. Knop.

Przew.: Dlaczego oskarżony miano
wał właśnie ks. Preussa komisarzem w 
Tczewie?

Osk.: Dlatego, że ks. Preuss dobrze 
pracował. Dawniej przed wojną był on 
kapelanem wojskowym niemieckiego 
garnizonu w Gdańsku.

Przew.: A czy osk. wiedział o tym, 
ż eks. Knop był członkiem NSDAP?

Osk.: Wiedziałem, ale on był 
członkiem tylko „zewnętrznie".

Odnośnie do zarządzeń wydawanych 
przez ks. Knopa na terenie jego die® 
cezji, a odnoszących się do zwalniania 
z pracy służby kościelnej narodowości 
polskiej, bfckup twierdzi, że o tych za® 
rządzeniach nic mu nie wiadomo.

Przewodniczący sądu wydobywa z 
akt list apostolski podpisany przez bi« 
skupa 4 września 1939 r., a więc bez
pośrednio po wkroczeniu wojsk niemiec
kich do Gdańska. List ten jest formą 
dziękczynnej modlitwy, pisanef w< ję
zyku niemieckim i zawiera następuiące 
słowa: „Kochani diecezjaniel Przepełnia 
was żal, że nasz kochany, piękny nie
miecki Gdańsk mimo naszego zdecydo
wanego „N ie* przed dwudziestu lały 
został oderwany od macierzy. Dziś cie
szymy się i dziękujemy Bogu z całego 
serca, że nasze życzenia wszystkich 
Gdańszczan spełniły się. Nie wystarczy 
jednak tylko dziękować, że dzięki dziel® 
ności i ofiarności naszych synów i bra
ci, ojczyzna narza została zachowane, 
przed zniszczeniem i spustoszeniem. V» 
tych dziejowych godzinach nie możemy 
zapomnieć podziękować Bogu i prosić 
Go o błogosławieństwo dla naszej 
przyszłości, Wodza, narodu i ojczyzny".

Przeczytanie modlitwy wywołuje na 
oskarżonym dość silne podniecenie i 
zdenerwowanie. Początkowo twierdzi, 
że tekst modlitwy, którą podpisał był 
inny, po czym zeznaje, że po sześcio
letnim okresie nie pamięta już szczegó® 
łów.

Przewodniczący zarządza postępo
wanie dowodowe. Na salę zostaje we
zwany św. Banaś = Pdrwin.

—  Byłem redaktorem Gazety Gdań® 
skiej —  zeznaje świadek —  znałem oj® 
ca oskarżonego. Należał on do „Zen
trumspartei", partii, która była znana z 
wrogiego antypolskiego nastawienia. 
Kiedy poprzednik biskupa Spletta był 
usunięty z zajmowanego stanowiska, na® 
s‘epcą jeao miał zostać ks. prałat Sa
wicki z Pelplina, jednakże gdańskim bi= 
skupem został mianowany Splett.

W, tym momencie ławnik, red. lżyć® 
ki zwraca się do świadka.

—  Ojciec oskarżonego mieszkał w 
Sopocie. Czy w mieszkaniu tym prze

bywał także Forster, i jaki ich był wza
jemny stosunek?

Sw.: Coś o tym słyszałem. Bea- 
wątpienia musiała istnieć przyjaźń tych 
dwu ludzi.

Na salę zostaje wezwany z kolei św. 
ks. Aleksander Wiśniewski.

Świadek zeznaje, że o prześladowa
niach na terenie diecezji gdańskiej wie 
z informacji prasy podziemnej. Ducho
wieństwo polskie interweniowało w tej 
sprawie u nuncjusza papieskiego w  Ber* 
linie, jednakże nuncjusz oświadczył, że 
posiada ifnormacje, że na tym terenie 
jest znikoma ilość Polaków, a ci którzy 
są znają język niemiecki, wobec czego 
pod dekretem nakazującym odbywanie 
wszelkich obrządków liturgicznych w  ję
zyku niemieckim „można było się pod® 
pisać” .

Informacje o takim stanie rzeczy 
nuncjusz czerpał głównie i jedynie z 
doniesień Gestapo.

Zarządzenie o zniesieniu języka 
polskiego w spowiedzi i innych ob® 
rządkach świadek uważa za fakt nie ma® 
jący precedensu w historii, jako wkra
czający w sumienie obywatela.

Fakt nominacji Spletta na biskupa 
gdańskiego wywołał już dawniej niemi® 
łe wrażenie na całym duchowieństwie 
olpsKim.

Świadek Trejkowski, który zeznaje, 
że wiadomym mu było, iż z kościoła 
usuwano Polaków noszących literę „P" 
Sam nigdy nie słyszał by ks. biskup 
Splett wygłaszał kiedykolwiek kazania 
w języku polskim.

Świadek Kraskowska Anastazja stwier
dza, że kiedy Splett został mianowany

TO ydateeruii d n ia
* Prez. Gouin odczytał deklarację 

Konstytuanty. Na samym wstępie oddał 
on hołd gen. de Gaulle. Następnie o® 
mówił zasadnicze problemy polityki we® 
wnętrznej i zagranicznej.

* Minister Byrnes oświadczył w Wa= 
szyngtonie, że jest on wraz z Prezyden® 
tern Trumanem za zaproszeniem 12 człon 
ków komisji atomowej ONZ na Pacyfik, 
gdzie będą miały miejsce ciekawe i waż 
ne doświadczenia z bombą atomową.

Delegacja polska przy międzynaro
dowym trybunale w Norymberdze wrę
czyła delegacji radzieckiej memorandum 
'zadu polskiego, zawierające oficjalne 
ootwierdzenie zbrodni niemieckich po
pełnionych wobec obywateli polskich. 
Delegacja radziecka przedstawiać będzie 
zbrodnie niemieckie popełniane wi Poł» 
sce, Jugosławii i Grecji.
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Kandydatura Trygve Lie na sekretarza generalnego ONZ
LONDYN (PAP). Agencja Reutera do- 

nosi, że na zebraniu, w którym wzięli u- 
dział brytyjski minister spraw zagranicz= 
nych Bevin, zastępca komisarza spraw za- 
granicznych Wyszyński, przewodniczący 
delegacji amerykańskiej Stettinius oracz 
jeden z delegatów francuskich, uzgodnio= 
no ostatecznie poglądy i postanowiono

Konferencia polsko-czechosłowacka
rozpocznie się w najbliższych dniach w Pradze

W  najbliższych dniach uda się do Pra- 
gi polska delegacja dla omówienia cało- 
kształtu zagadnień polsko = czechosłowa- 
ckich na podstawie wyrażonej przez rząd 
Czechosłowacji zgody omówienia wszy=

Preces bist
(Dokończenie 2

biskupem gdańskim, wśród Niemców 
krążyła opinia, że „on i już wiedzą, dla- 
czego go mianują*.

Św. ks. Czapiewski stwierdza, że do 
jego parafii przyjeżdżał dość często ks. 
Preuss w  towarzystwie gestapowców. 
Był on też gorliwym germanizatorem i 
wrogiem polskości.

Wobec niestawiennictwa świadków 
ks. Śliwy oraz ks. Dobeckiego, sąd po= 
stanawia odczytać ich zeznania złożo- 
ne przed sędzię śledczym.

Z zeznań tych wynika, że biskup 
Splett odmówił im udzielenia jurysdyk- 
c$i, przy czym zeznania św. Dobeckie- 
go stwierdzają, że Splett pośrednio 
przyczynił się do przyśpieszenia śmier
ci dwu polskich biskupów.

Ze względu na to, że z zeznań nie- 
ęjbecnych na rozprawie świadków, ks. 
Gajdusa i ks. Borowca, prokurator nie 
d ice  zrezygnować, sąd postanawia we= 
zwać obu na rozprawę, przy czym za 
niestawiennictwo ukarać św. Gajdusa 
grzywną w wysokości 500 złotych.

Na tym przerwano pierwszy dzień 
procesu.

DRUGI DZIEŃ PROCESU 29 stycznia.
Na początku przewodu sądowego 

drugiego dnia procesu prokurator za- 
dał oskarżonemu kilka pytań.

Następnie składa swe zeznania rze
czoznawca prof. Wilanowski. Podaje on, 
że Stolica Apostolska udzieliła przywile- 
ju udzielania zbiorowego rozgrzeszenia 
oraz przystępowania do komunii św. bez 
zachowania postu eucharystycznego. 
Zarządzenie to specjalnie wymieniało 
ludność polską. Rzeczoznawca stwier= 
dza, że na biskupie Splecie ciążył bez= 
Względny obowiązek zastosowania u- 
chwał Stolicy Apostolskiej.

Na pytanie prokuratora czy oskar
żony nie zakazał stosowania absolucji 
generalnej, okazuje on wielkie zdziwie
nie i odpowiada przecząco Przewodni
czący na orośbę prokuratora odczytuje 
wobec tego ze 'ran :e ks. Preussa, że 
Splett zakazał stosowania absolucji ge
neralnej wobec Poiaków nie mówiących 
po niemiecku.

Obrońca komunikuje sądowi, że o- 
trzymuje szereg listów, ktróych auto
rzy stwierdzają istnienie motywów łago
dzących na korzyść oskarżonego.

Taki list wpłynął również od biskupa 
śląskiego Ks. Adamskiego. Obrońca re
zerwuje sobie możPwość powołania 
Ks. bp. Adamskiego na świadka.

Przewodniczący oświadcza, że list Ks. 
Bp. Adamskiego będzie odczy*bny.

Skolei zeznaje Ks. Gajdus, proboszcz 
z powiatu toruńskiego. Po przerwie skła
da zeznania świadek Moczyński, który 
opowiada o ojcu oskarżonego i oma- 

obszernie stosunki polityczne pa
kujące na terenie Wolnego M asta

wysunąć kandydaturę norweskiego mi« 
nistra spraw zagranicznych Tygve Lie 
na sekretarza generalnego ONZ na po= 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa.

LONDYN (PAP). —  Agencja Associat 
Presse donosi z Londynu, że na zam
kniętym posiedzeniu Rady Bezpieczeń-

stkich zagadnień, interesujących obydwa 
państwa.

W skład delegacji polskiej wchodzą: 
min. Spraw Zagr. W. Rzymowski, min. 
Adm. Publ. Kiernik, min. Sprawiedliwo-

upa Spletta
: strony 1-szej.)

Skolei zeznaje Ks. Edmund Kamiński, 
Który w \tuw a przypuszczenie, że zarzą
dzenia antypolskie były wynikiem na
cisku hitlerowskiego. Św. Ks. Schutz, 
członek centrum katolickiego mniema, 
że i Splett należał do tej partii.

Po zeznaniach świadków zapytuje o- 
skarżonego, kto upoważnił go do wyda
nia zakazu posługiwania się językiem 
polskim już 6 września 1939 r. Oskar
żony zeznaje, że już wówczas istniało 
zarządzenie zakazujące publicznego u- 
żywania języka polskiego i że zarządze
nie to podał do wiadomości dla ratowa
nia księży polskich i religii.

świadek Pilarczyk wysuwa tezę, że 
skarżony Splett nie wiele m iał do powie
dzenia w  przedmiocie jakiegokolwiek za
rządzenia, gdyż wszystko podlegało za
rządzeniom gestapo. &

Następny świadek dr. Kędzierski cha
rakteryzuje obszernie stosunki polityczne 
na terenie Wolnego Miasta.

Świadek Haferek, dawny pracownik 
Komisariatu Generalnego R. P. w Gdań
sku stwierdza, że po nominacji Spletta w 
Komisariacie Generalnym mówiono, iż 
w tej sprawie było niedopatrzenie ze 
strony ambasady polskiej w  Rzymie.

Następny świadek prof. dr. Bukowski 
stwierdza, że ojciec oskarżonego był 
działaczem centrowym o nastawieniu an
typolskim.

Ks. Paszotta Józef, proboszcz z Szaf
kowa zeznaje, że opinia o oskarżonym 
wśród kleru była korzystna. Oskarżony 
swoje zarządzenia wydawał pod terro
rem Gesł apo a w  zakazie spowiedzi nie 
było mowy o articulo mortis.

Następni świadkowie Ks. Kurland z Pel
plina, Ks. Roman Wiśniewski i Ks. Prał. 
Jank z Torunia zeznają zgodnie ,że bi
skup był niezmiern:e uczynny .współczu- 
jacy i życzliwy. Były nawet wypadki u- 
dzielania pomocy finansowej oraz dowo
dy opiekowania się rodzinami po ofia
rach terroru hitlerowskiego.

Dalsi świadkowie Ks. dziekan Partyka 
i Ks. Gerschke nie wnieśli do sprawy nic 
nowego.

Światowy 
sztab wojskowy

LONDYN (PAP). Rada Bezpieczeństwa 
chwaliła wniosek, przedstawiony przez 
delegata Stanów Zjednoczonych Edwar
da Stettin:usa o utworzeniu sztabu woj
skowego Organizacji Narodów Zjedno
czonych. Sztab będzie się składał z 
przedstawicieli państw, będących stałymi 
członkami Rady Bezp:eczeństwa i odbę
dzie swe pierwsze posiedzenie w Lon
dynie przed 1 lutego br.

Związek Radziecki delegował dó szta
ba 3 generałów i 1 admirała.

stwa, które odbyło się w Church Couse 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych 
Stettinius zaproponował wybranie mini- 
stra spraw zagranicznych Norwegii Try- 
gve Lie na sekretarza generalnego ONZ. 
Podczas tajnego głosowania Trygve Lie 
otrzymał 11 głosów przedstawicieli wszy
stkich 11 państw.

ści Świątkowski, min. Żeglugi i Handlu 
Zagr. Jędrychowski, ambasador Polski w 
Pradze Wierbłowski, dyr. dep. Olszew
ski.

Wyrok w procesie
niem ieckich przestępców w o 

jennych w  K ijow ie .
MOSKWA. (PAP). Agencja Tass do

nosi, że w dniu 29 stycznia br. prze
wodniczący Trybunału ogłosił wyrok w 
sprawie niemieckich przestępców wo
jennych, działających na terenie Ukraiń
skiej S. R. R. w  okresie okupacji. Za do
konywanie masowych rozstrzelań, za 
znęcanie się nad cywilną ludnością i jeń
cami wojennymi, za zniszczenie miast i 
wsi, za grabież ludności i wywiezienie 
na przymusowe roboty, sąd skazał na ka
rę śmierci przez powieszenie: genera
łów Scheera, Burghardta i Tschammer- 
Osten oraz oskarżonych Heinischa, Wa= 
lisera, Truchenbroda, Heltorta, Knolla, 
Beckenhofa, Isenmana, Jokschata i 
Mayera. Jeden z oskarżonych został 
skazany na 20 lat ciężkich robót, a 
dwóch na 15 lat ciężkich robót.

Z  procesu w N o rym berdze .

Bestialskie morderstwa.
NORYMBERGA, (rad). Międzynaro

dowy trybunał wojenny w  Norymberdze 
przesłuchiwał świadków z niemieckich 
obozów koncentracyjnych. Pierwsze ze- 
nania składała pani Vaillant Couturier, 
członek francuskiego zgromadzenia kon
stytucyjnego ze stronnictwa komunistów. 
Przebywała ona 3 lata w obozach Ra- 
yensbrueck i Oświęcimiu. Opisując Ra- 
yensbruećk, zeznała, że Niemcy doko
nali na tysiącach Polakach, również ko
biet, doświadczenia lekarskie, jak na 
królikach eksperymentalnych. W  Oświę
cimiu ss bili kobiety kijami, łamiąc im 
czaszki i rzucając je następnie psom na 
pożarcie. Pani Couturier zeznawała na- 
stopnie o masowch morderstwach ko
biet i dzieci w komorach gazowych, o- 
raz opowiedz;ała, jak w jednym wypad
ku, gdy nie było już gazu, jeden z 
członków niemieckiego oddziału gazo
wego wrzucał do pieca żyjące jeszcze 
dzieci.
. Świadek mówi, że ona i inni więź

niowie obozu zostali uratowani z O- 
święcimia przez audycje radia brytyj
skiego, w  czerwcu roku 1943, opisujące 
warunki życia w obozie. W  audycji wy
mieniono nawet nazwisko pani Coutu
rier. Po audycji tej —  mówi świadek —  
nadszedł z Berlina rozkaz, by traktowano 
nas nieco lepiej. W  sierpniu 1943 r. W. 
Byrtania i Ameryka ogłosiły ostrzeżenie 
pod adresem N:emiec i stwierdziły, że 
sprzymierzeni ukarają winnych tych be
stialskich zbrodni.

We wtorek odbywały się w  dalszym 
ciągu zeznania św;adków dotyczących 
okrucieństw niemieckich obozów koncen- 
tracyjynch.

in n i?
Angielska interpelacja

W  związku z interpelacją w  brytyj
skiej Izbie Gmin na temat akcji terro
rystycznej w Polsce i zdecydowanym o- 
świadczeniem min. Rzymowskiego „Ku
rier Codzienny* kreśli następujące uwa
gi:

„Zdumiewająca interpelacja w bry
tyjskiej Izbie Gmin znalazła właściwe 
wyjaśnienie w oświadczeniu min. W. 
Rzymowskiego. Szczególnie zdumiewa
jącą jest angielska indyferencja wobec 
rzeczywiście jaskrawych ognisk walki z 
pokojem i demokracją, istniejących w 
samej Anglii, Anglikom doskonale zna
nych.

To, co robi Anders we Włoszech, jak 
również sanacyjni dowódcy polscy w 
Wielkiej Brytanii, jest aż nadto jaskra
wym dowodem, gdzie istnieją rzeczy
wiste ośrodki niepokoju i antydemokra
tycznej agitacji. I my wiemy i powiado
miony o tym został rząd brytyjski, że 
Anders i jego ludzie nie tylko uprawia
ją niepoczytalną kampanię przeciw de
mokratycznej Polsce, ale organizują w 
Polsce bandy dywersyjne, zaopatrują je 
w  broń, zasilają w środki finansowe, a 
przytym głośno i jawnie utrzymują... po
gotowie wojenne, głosząc na wiosnę 
nową wojnę. Jest to jawne działanie 
przeciwko pokojowi, przeciwko bezpie
czeństwu, przeciw demokracji...

Jeśli odzywały się w Izbie Gmin 
głosy na temat naszych żołnierzy, to 
tylko szczególna troska o to, by czasem 
ich nikt nie zmuszał do wyjazdu do 
Polski. Angielscy opiekunowie tej swo
body decyzji polskich chłopów, robotni
ków i inteligencji pracującej, ubranych 
w mundury khaki, me dostrzegali terroru 
sanacyjnych oficerów, milczeli na temat 
gróźb i kłamliwej propagandy antyde
mokratycznej. która tę swobodę decy
zji przekreślała, a w  wyniku czego sto
sunkowo duży orocent ludzi zmuszony 
by ł powstrzymać się od ujawnienia 
chęci powrotu do Polski.

■••Miejmy nadzieję, że jasne posła- 
w enie sprawy przez naszego ministra 
rc>aw zagranicznych usunie te grdne 
pożałowania, szkodliwe n;eporozumie- 
nia. Możemy domagać się również ja
snego postawienia sprawy przez rząd 
brytyjski, co leży w interesie nie tylko 
obu państw, ale i powszechnego poko
ju do którego wszystkie demokracje 
przywiązują największą wagę*.

W  k ilk u  w ie rs za c h
* LONDYN. Agencja Reutera donosi, 

że tizeci i ostatni etap niszczenia nie- 
mieckrej floty wojennej zbliża sie ku koń 
cowi. Wszystkie niemieckie okręty będą 
zatopione lub przejęte a bazy ich znisz
czone i personel zdemobilizowany. Zo
stanie to dokonane w ciągu 6 miesięcy.

'LONDYN. Do Londynu przybył przed
stawiciel Węgier Bede, który będzie re
prezentantem doplomatycznym Węgier 
az do czasu podpisania traktatu pokojo
wego.

'  HERU. W  południowo = zachodniej 
Szwajcarii dało sięodcz jć trzęsienie ż e 
rni. Największe zniszczenie zanotowano 
w jednym z miast szwajcarskich i oblicza 
sę  je  na 30.000 funtów sz*e-l.ngćw.

* WASZYNGTON. Jak donosi Reuter 
departament wojny USA podał do wia
domości, że uczeni, znajdujący się w od- 
rtiiaiach technicznych armii amerykań
skiej nawiązali za pomocą radaru kon
takt z księżycem.

* WARSZAWA. Zarząd Główny Zw. 
Zaw. Dziennikarzy R. P. obzymał telegra
ficzne zaproszenie od sekretarza gene
ralnego I. F. G. (Internatonal Federetion 
O t Journalists) na światowy Kongres Pra
sy, który odbędzie się w końce maja 
rb. w Kopenhadze.
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KARNOWSKIEGO W  WEJHEROWIE. 
Zespół artystyczny młodzieży kaszub- 
skiej „Lubotnjice Zdrzadnji" odbył dnia 
13 stycznia swe walne zebranie. Na ze- 
braniu tym zespół ten przekształcono na 
Teatr Kaszubski im. Jana Karnowskiego. 
Na przewodniczącego zebrania wybrano 
red. Brunona Richerta. Po zagajeniu i 
złożeniu sprawozdania przez ustępujący 
zarząd referat pt. „Drogi rozwojowe te
atru kaszubskiego* wygłosił red. Jan 
Rompski. Następnie przyjęto statut no- 
wego teatru oraz wybrano władze teatru. 
Prezydium honorowe teatru stanowią: 
Wicestarosta morski ob. Zaparucha, Ks. 
Franciszek Grucza, Insp. szkolny Skierski 
i redaktor Brunon Richert. Dyrekcję łe- 
atru wybrano w składzie następującym: 
Kierownik Teatru i kierownik artystycz
ny —  Klemens Derc, sekretarz —  Bi- 
zewska Aniela, skarbnik —  ob. Strzy
żewski, kierownik literacki —  Rompski 
Jan, kierownik techniczny —  ob. Doe- 
ring, kierownik muzyczny —  Strobel 
Hubert, administrator —  ob. Westphal, 
kerownik propagandy —  ob. Sliwicka, 
kier, świetlicy —  Wierzba Irena, kierow
nik orkiestry i chóru ob. Białk W łady
sław, kierownictwo nauki —  ob. Mu
rawska, kierowniczka pracowni kostiu
mów —  Bianga Bernadetta. Teatr Ka
szubski im. Jana Karnowskiego ma 
szczytne ambicje stania się reprezenta
cyjnym teatrem regionu kaszubskiego. 
Frócz utworów regionalnych będzie on 
również wykonywał utwory ogólnopol
skie oraz będzie stale dawał przedsta
wienia dla dzieci. Obecnie teatr przy
tę p i ł  do przygotowania pięknego w i
dowiska lodowego w Języku kaszub
skim pt. „Hanka sę żeni*. Jest to wesele 
kaszubskie pióra Ks. Bernarda Sychty.

KONFERENCJA KASZUBSKICH PISARZY 
I LITERATÓW

(ńlstyfuf Kaszubski —  Vjitrznj6 — Kole
gium redakcyjne miesięcznika tCassubia')

Dnia 25 stycznia odbyła się konferen
cja kaszubskich pisarzy, literatów, pra
cowników naukowych, publicystów i ar
tystów.

Przybyli oni do Wejherowa z całych 
Kaszub. Najważniejsze zagadnienia z ni
wy kultury regionalnej referował redak
tor Brunon Richert. W  wyniku czynnych 
i długich obrad powołano do życia trzy 
nowe komórki rozwoju życia kulturalnego 
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ŹŁic-e i  ''p rzitjn d i 
rQeiuiiS'u

S-ujMeadło OtatzuJiikii
(postępni vątk)

Tam jo  sodł na noveższim molu i 
edrzoł na cztere stronę svjata, ponad 
eeepe chujeczk i wolszk, cze krolevjon= 
ka moja njejidze. Nastavjił jem wusze, 
źebe czuc nocechsze stąpanje ji krokov 
po lestach i mechu. Ale czuł jem le gra- 
■je rzekji v dole i notę vjatru górą. Po 
długj-ch godzenach żdanju słuńce, jakbe 
to  beł dzeń jak jinszi zchodzeło svojim 
porządkjem z njeba, a jo so mesloł:

—  Tero ju naszi będą doma a cebje 
rijima!

Ju rzeka i bor do mje z dołu sejałe 
zemnjicą, jaż mje grużdżeło, a vjedno 
■zor groł górą nad drzevjętami:

—  Njima ji, njimal
Jak dużó kula wognjovó słuńce jęło 

sę wukrivac za lasem a v jego wognju 
zaszkleł sę dalekji krziż na zvonnjice 
Lipjinskji. Cenjó sę skreła v las a z do
łu rzeka mje spjevała:

—  Njima krolevjonkji, njimal
Ale jo  żdoł, jaż szaro noc kanęła ku

S z e r o k i  h o r y z o n t .

Niewłaśriwy wynalazek na właściwym miejscu
Jak dotąd, większość epokowych wy

nalazków, została przez rodzaj ludzki 
zużyta zamiast do pierwotnego, pokojo
wego celu, do usprawnenia techniki za
bijania. Z tym więc większą satysfakcją 
możemy dziś podać naszym Czytelnikom 
tę wiadomość z Londynu, notującą od
wrotne zupełnie zjawisko.

Na zebraniu Królewskiego Towarzystwa 
Aeronautycznego pan W. G. A. Perring 
z Królewskich Zakładów Lotniczych, po
dał ciekawe szczegóły dalszej ewolucji 
wielkich pocisków rakietowych, którymi 
Niemcy jeszcze przed rokiem bombardo
wali Wielką Brytanię. Jak wiadomo, za-

Tajemnica„V1“ wspalonymsamolocie
W  kołach naukowych i wojskowych sta 

wiano sobie częso pytanie, dlaczego Hi
tler czekał aż do ostatniej chwili, żeby 
bombardować Anglię pociskami „V  1 *.

Jak donosi „La Tribune des Nations* 
—  sprawa ta nie jest już tajemnicą, gdyż 
wyjaśnia ją raport znaleziony w tajnym 
archiwum sztabu niemieckiego w Talinie

Dnia 24 października 1943, w  nocy, 
samolot oznaczony swastyką, opuszczał 
lotnisko, kierując się do kwatery głównej 
Hitlera. W  samolocie tym dwóch inżynie-

na Kaszubach. Pierwszą to  Instytut Ka
szubski. Jest to  instytucja czysto naukowo 
-badawcza, której zasadniczym celem jest 
prowadzenie badań naukowych nad Ka- 
szubszczyzńą. Kierownikiem Instytutu Ka
szubskiego został red. Brunon Richert, 
sekretarzem ob. Klemens Derc a skarb
nikiem red. Jan Rompski.

Drugą komórką to Stowarzyszenie Lite
ratów Kaszubskich „V jitrznjó*. Wybrano 
Zarząd na rok bieżący w następującym 
sk‘adzie: prezes —  Rompski Jan, wice
prezes —  Ks. Franciszek Grucza, sekre
tarz —  Hildegarda Hintzkówna, skarbnik 
Klemens Derc. Zebrania „V jitrzn ji* od
bywać się będą co miesiąc i 3? Ją cc'ą- 
czone z wieczorkami literacki ii G ć- y= 

się będą one w  różnych 'e jtc^eo-
sciach ziemi kaszubskiej.

Na tej samej konferencji dokonano ró
wnież ostatecznego wyboru kolegium re
dakcyjnego miesięcznika „Cassubia*.

mje bleżij a bleżij. Ale jak ju zakreła 
vszetko svojim płoszczem czornim tak, 
że anji czepkóv anji vjetev drzevjąt wo- 
ko moje njerozeznovało, tej mje zaczęła 
trząść wogroszka, a jo  nabroł v ja ri:

—  Dziś wona ju njeprzińdzel
I tej szedł jem vdoł.
Po rzece tańcovałe jakjis wukozkji, 

chternich sztołte jo vjidzoł barzo veraz« 
no .Ale szłe cecho po wodze, jakbe rze
ka be,a pokretó lodem szklestim. V le- 
se sedzała ceszó, ale górą szła vjedno ta 
sama nota:

—  Njima ji, njima!
Zavadzeł jem v kjerz, jaż ptoszk 9 

njim zataconi zaczął vadzec. Rzekł jem:
—  Tec jo ce njik njezrobję. Będze 

cecho i spjil
Jak iem szedł przez łąkę, chdze sto- 

jałS małe plete wodę, tej naszedł jem 
sarnę. Niewucekała wona, le.zdrzała na 
mje. A beła tak krotko, żem vjidzoł ji 
wocze, a z njich takji szło dó mje pi- 
tanje:

—  Cuż wonjl c i  zrobjile, bjedni 
chłopku?

Na to mje sę tak czężko na sercu 
zrobjiło, żem mesloł wumrzec. Ale jo 
vszeskii sełe vzął do gromadę i szedł 
wostrzij, bom vjedzoł, że kjejbem legł, 
tobe jako z tich womon lasovich pevno 
mje wusmjerceła.

sięg tych latających bomb był stosunko
wo niewielki, a czas lotu nie przekraczał 
pięciu minut. Jednakże pod koniec woj
ny niemieccy uczeni pracowali nad po
ciskiem „A  10’ , który miał być użyty do 
ostrzeliwania Nowego Jorku z lądu eu
ropejskiego. Podczas swego lotu na tej 
olbrzymiej trasie, pocisk miał być stero
wany automatycznie specjalnymi urzą
dzeniami gyroskopijnymi, które miały na
dawać mu odpowiedni kierunek podczas 
przelotu ślizgowego, jaki miałby miejsce 
po osiągnięciu przez „A  10’  odpowied
niej, bardzo znacznej wysokości.

Obecnie Anglicy pracują nadal nad

rów Sułżby Badań wiozło Fuehrerowi do
kumenty o wykończeniu ostatecznym „V  
1* i „V  2*, wraz z raportami o dokona
nych próbach. O godzinie 3 rano samo
lot ten rozbił się koło Guben, o 100 km 
od Berlina. Pasażerowie spłonęli wraz z 
dokumentami, które przewozili. Podróż 
inżynierów została zdecydowana nagle 
przez Hitlera, który chciał przyśpieszyć 
zastosowanie nowej broni. Dokumenty 
przewożone były unikatami, z których nie 
zdążono zrobić kopii.

Eksperci niemieccy twierdzą, że wypa
dek ten spowodował sześciomiesięczne 
opóźnienie w wykończeniu latających ra
kiet.

W ykryc ie  spisku p rzec iw k o  
pań stw u  A lb a n ii

TIRANA (rad). Rząd albański ogłosił 
o aresztowaniu pewnej liczby osób pod 
zarzutem spisku przeciw państwu i naro
dowi. Aresztowani dążyli do przywróce
nia poprzedniego reżimu. Wśród nich 
znajdują się kupcy, byli oficerowie, oraz 
inteligencja i pseudodemokraci. Przyzna
li się oni do posiadania kontaktów z 
kołami reakcyjnymi we Włoszech i w 
Grecji.

Zamawiajcie 
„Zrzesz Kaszebską"
Za lasem mje pusceło, kjej jem wu= 

zdrzoł trze chojne. Ale na vjeczerzę jo 
njeszedł, le prosto legł v łóżku. Tam jo 
so pjerzenę vetchnoł v gębę, żebe nje- 
krzikac głośno, cobe sę nasz! njezbje- 
gie. Ale trzęsk mje vzął i takji zib, że 
łożko ze mną degotało, jak ne leste na 
wolszce. Jaż Liza sę dzevovała i jęła 
mje chuchac na głovę. Bo to bidlę mja- 
ło  rozum ludzkji i mu beło żol, że tak 
barzo cerpjec muszę.

Porene beło mje lepjij. Do wobjadu 
sekł jem vjikę, a tak zapalczevjem sekł, 
że moklezna na mje vestąpjiła. Aie krom 
tego na połnje njimogł jem njick do 
gębę vząc.

—  Cud Boskjil —  dzevovała sę Mar- 
cijanna. —  Cuż v tego knopa vlazło? 
Rzecze że, Remus, co ce je?

—  Njic mje njeje, le jesc njimogę!
Na to wuvożoł M jichoł:
—  To je barzo zle! Żeli to do jutra 

njepopusci, to trzeba posłać po krevav» 
njika.

Ale po wobiedze jo znovu szedł do 
roboti, bo prze próce m je to wosa- 
mantanje kąsk popuscivało. Ale na vje- 
czerzą jo znovu jod ł tile, co vrobel.

Ve strzodę posłele do v s i do kreva- 
vnjika. Ten mje podvjązoł remję tak, że 
serdecznó żęła vesfąpjiła, jak modri po- 
vrozk. V tę won zacął puszczadłem •

tym wynalazkiem, ale idą w kierunku 
stworzenia uskrzydlonego pocisku rakie
towego, który byłby pilotowany przez 
człowieka, a którego zadaniem byłoby 
przewożenie poczty między Wielką Bry
tanią a Stanami Zjednoczonymi. Jak o- 
świadczył wspomniany prelegent, dalekie 
od fantazji poważne obliczenia nauko
we stwierdzają, że rozwiązano już wszy
stkie poważniejsze problemy w związku 
z budową takiego pocisku, którego czas 
przelotu z Europy do Ameryki wynosić 
będzie trzy kwadranse. Będzie on wy
strzeliwany na wysokość 200 mil, z któ
rej opadać będzie z zawrotną szybkością 
8000 (osiem tysięcy!) mil na godzinę. Pi
lot rozpocznie prowadzenie pocisku do
piero wtedy, kiedy ten osiągnie wysokość 
około 30 mil nad powierzchnią morza, 
kierując go w  locie szybowcowym, 
możliwym dzięki skrzydłom i sterowi. 
Koło celu podróży, pilo t wynajdzie wy
znaczone lądowisko przez specjalną szy
bę na przodzie pocisku, wysunie pod
wozie i wyląduje z szybkością około 80 
mil na godzinę.

Naturalnie nie można zapominać o ol
brzymich trudnościach, jakie trzeba byłe 
pokonać dla nadania projektowi realnych 
kształtów. Przede wszystkim olbrzymia 
szybkość spowoduje naskutek tarcia wy
tworzenie wielkiej temperatury wewnątrz 
pocisku. Dla przeciwdziałania będzie on 
zaopatrzony w podwójne ściany szczelnie 
izolowane, a także we własne urządze
nia chłodnicze. Dalej, musiano brać pod 
uwagę fakt, że podczas części przelotu 
pilo t znajdować się będzie poza strefą 
faktycznego działania siły przyciąganie 
i co za tym idzie nie będzie miał w 
tym czasie własnego ciężaru. W  kon
sekwencji, obijałby się wtedy o ścia
ny własnej kabiny, tak, że dla zapobie
żenia temu, będzie musiał nosić kombi
nezon .odpowiednio obciążony, a także 
będzie leżeć na podłodze kabiny, silnie 
do niej przytwierdzony.

Prasa brytyjska zamieszcza już naweł 
rysunki tego epokowego odkryda. Zbro
dnicze zamiary niemieckich uczonych 
może już niedługo znajdą swe pokojowe 
zastosowanie, może już niedługo „A  10 
nadleci nad New York, mając na pokła
dzie nie dynamit, ale worki z lstami, na
danymi przed godziną w Londynie.

czornó krev zaczęła strzikac. Vepusceł 
mie krevii za spori talerz, tej zavjązoł 
i kozoł legnąć.

Vzęła mje słabota, żem sę zmókł i 
wusnął jak kam. Kiej jem wodeck, ze- 
loni vjid wod mjesądza szedł przez wo- 
kno nad moję leżą, a ve vjidze mjenjiła 
sę wuroda moji krolevjonkji. Tak jera 
sobje wudoboł:

—  V njedzelę pudzesz żdac na njęł 
—  Po tim postanovjenju wusnął jera i 
społ jaż do zavjitrza.

Kjej jem prze vjeczerzi ledvo łeżkę 
womoczeł v zupje, Marcijanna na svuj 
sposob zaczęła sę jiscec:

—  Boże kochani I Co to za wutropje- 
ne z tim knopem! Njevechovivałamż« 
go podług nolepszi vjare? Varząchevkę 
stłukłam na njim, trampk skjidłam! Cze 
mje, Boże, korzesz, że njevzęłam mje- 
teloka abo grulkji? —  Remus, knapsko 
bjedne, rzeczeże, cobes rod jod ł, a jo 
ce to przenjesę i wugotuję, chocbem 
mjała jesc po to do Lęborga abo do 
Gduńska.

Ale mie na przeboczenje trampka i 
varząchevkji smjeszno sę zrobiło tira 
barżij, żem zdrzoł na povjeszoni p rz i 
kominie trampk z paple verznjęti przez 
Mjichała, chturen trzimoł mol po nira 
skjidłim na moji głovje. Tej takji słova 
procem moji voli przSszłe mje na jęzek:

(Postępni vątk mdze)



Ste. 4 Zrzeaa Nr. 14

Na Ziemi Kaszubskiej
O P A r t S K

UCHW AŁA W R N.
Wojewódzka Rada Narodowa na posie
dzeniu plenarnym odbytym dnia 25 sty
cznia br. powzięła następującą uchwałę:

Wojewódzka Rada Narodowa w zrozu- 
mieniu ciężkich warunków aprowizacyj- 
nych kraju, a w związku z tym stanu wy- 
żywienia ludności pracującej woj. gdań=. 
skiego stwierdza:

1) że w obecnej rzeczywistości gospo- 
darczej jedynie intensywne realizowanie 
świadczeń rzeczowych jest w  możności 
zapewnić masom pracującym minimum 
zaopatrzenia w  konieczne produkty ży
wnościowe.

2) że wobec tego trwające na te renie 
Województwa Gdańskiego podobnie jak 
na pozostałym obszarze Rzeczypospoli
tej Polskiej, intensywna działalność Wo
jewódzkiej Nadzwyczajnej Komisji dla 
Realizacji Świadczeń Rzeczowych, winna 
uzyskać pełne i  całkowite poparcie tak 
czynnika obywatelskiego jak i zaintere
sowanych Władz Państwowych.

Wojewódzka Rada Narodowa wzywa 
Pow. Rady Narodowe, wszelkie Władze 
Państwowe do jak najintensywniejszej 
akcji na rzecz wzmożenia wysiłku przy 
realizacji Dostaw Obowiązkowych, źródle 
aprowizacyjnym mas pracujących —  dro
gą czynnego współdziałania w Pow. 
Nadzwyczajnych Komisjach dla Realizacji 
Świadczeń Rzeczowych.

Uchwałą tą Wojewódzka Rada Naro
dowa raz jeszcze podkreśliła, że świad
czenia rzeczowe stanowią podstawę a- 
prowizacyjną Kraju i dlatego winny być 
realizowane intensywnie przy współudzia 
łe  Władz Państwowych i czynnika oby
watelskiego.

—  INAUGURACJA AKADEMJF LE
KARSKIEJ. Dnia 2 lutego o godz. 10. od
będzie się inauguracja Akademii Lekar
skiej w Gdańsku. Poprzedzi ją nabożeń
stwo, które zostanie odprawione o  'go

U n i e w a ż n i a '  się zgubione t/m -  
czasowe zaświadczenie rehabilitacyjne, 
na nazwisko Skorowski Jan, Lewinko 
pow. Morski.

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma
cję szkolną Nr. 43 wydaną przez prywat
ne gimnazjum żeńskie na nazwisko Anna 
Tessmer —  Wejherowo, ul. Pierackiego 
Nr. 156.

dzinie 9 w  kaplicy Matki Boskiej Czę
stochowskiej.

G D Y N I A
— UNRRA DLA RYBAKÓW. W pro- 

gramie dostaw UNRRA z Wielkiej Bry
tanii przewidziana jest wysyłka do Pol
ski w większej ilości przędzy do wyrobu 
sieci rybackich, noży do cięcia ryb i kra
jania filetów rybnych.
W IJ H I IO W O

—  ZJAZD KIEROWNIKÓW SWIE- 
TLIĆ. Celem wymiany myśli na pracę kul
turalno » oświatową w terenie, sprawdze
nia dotychczasowych wyników, uzgodnię, 
nia dalszego planu pracy, ustalenia pla
nu współpracy świetlic i placówek społe
czno-wychowawczych i utw orzeni Rady 
międzyświetlicowej organizuje tutejszy 
Urząd Informacji i Propagandy w  porozu
mieniu z Inspektorem Szkolnym i Refe
ratem Kultury i Sztuki Zjazd Kierowników 
świetlic i placówek społeczno-wychowaw 
czych powiatu morskiego.

Zjazd odbędzie się dnia 1 lutego br. 
w Domu Kultury w Wejherowie. Począ
tek o godz. 9.30. Porządek dzienny po
dany będzie na miejscu. Punkt zborny w 
Urzędzie Informacji i Propagandy w 
Wejherowie, ul. 3 Maja 3.

—  OBCHÓD GWIAZDKOWY KLUBU 
SPORTOWEGO GŁUCHONIEMYCH. Sta 
raniem Zarządu Morskiego Klubu Sporto
wego Głuchoniemych w  dniu 6 bm. w 
lokalu Pelplińskiego odbył się obchód 
gwiazdkowy w  obecności prezesa Orga
nizacji Sport. Głuchoniemych powiatu 
Morskiego obyw. Leona Lakowskiego i 
30«łu osób słuchowo-pośledzonych. 
K A R T U Z Y

—  APEL MUZEUM KASZUBSKIEGO W 
KARTUZACH. Dyrekcja zatwierdzonego 
przez Ministerstwo Kultury i Sztuki Mu
zeum Kaszubskiego w Kartuzach apeluje

U n ie w a ż n ia m  Zgubione doku
m enty i  zaświadczenie rejestracji w 
R K U  W ejherowo, dwie książki rejestra
cy jne  koni i kartę rowerową na naz
wisko Grabowski Alfons zam. w Cie
chocinie,

U n ie w a ż n ia  się zgubiony dowód 
osobisty i książeczkę na konia na naz
wisko Rompski Feliks, ^Bolszewo pow. 
morski.

niniejszym do wszystkich Ob Ob na
czelników urzędów, kierowników insty- 
tucyj i prezesów organizacyj, posiadają
cych jakiekolwiek eksponaty z dziedziny 
sztuki i kultury rodzimej, jak: obrazy, rze
źby, stare sprzęty domowe, wytwory 
przemysłu ludowego, 'ceramikę, hafty, 
druki, fotografie, dokumenty historyczne, 
wykopaliska, urny, numismatykę, książki, 
stare wydawnictwa i tym podobne 
przedmioty o wartości muzealnej, aby je 
ofiarowali Muzeum Kaszubskiemu w 
Kartuzach, dostarczając bądź to  bezpo
średnio do muzeum (Kartuzy, ul. Gdań
ska 15) bądź też zawiadamiając o tym 
Dyrektora Muzeum pisemnie.

Nazwiska ofiarodawców umieszcza się 
w Księdze Pamiątkowej. Przewiduje się 
również pewne nagrody pieniężne za do
starczenie rzadszych eksponatów. 

G O ŚCIC INO  (pox v. M orsk i

—  „GVJIŻDŻE" Z GOSCICINA W 
GDYNI. Zespół teatralny Świetlicy fa
brycznej w  Gościcinie przygotował na
szych kaszubskich ,,gvjiżdżóv" i odwie
dził w Gdyni Marynarkę Wojenną na 
Oksywiu, radzieckich nurków oraz kon
sulaty francuski i szwedzki. Wykonali 
oni prócz „gvjiżdńóv jeszcze kilka pie
śni oraz kaszubskie tańce „Szewc" i „Ko- 
seder".

LU ZIN O  (pow. morski)
—  JASEŁKA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ, 

W  niedzielę, dnia 27 stycznia młodzież 
szkolna z Luzina odegrała na sali ob. 
Kotłowskiego Jasełka gwiazdkowe. Gra 
małych aktorów była na poziomie i do
starczyła obecnym m iłej rozrywki.

Nawiasem należy podkreślić, iż w 
Luzinie istnieje zespół regionalny, który 
z całym zespołem pracuje nad krzewie
niem rodzimej kultury. Niemało trudu w 
tą pracę wkłada młody sołtys ob. Ryba- 
kowski.

Kaszubi! Kaszubi!
WSZELKIE SKÓRY

zwierząt domowych i dziczyzny
W ło sie  ko ń sk ie  II S zm aty  i p a p ie r  
w ełnę  ow czą || m a k u la tu rę

skupuje rodzima firma
SKUP SKÓR I STARZYZNY

J A N K O W S K I  I G N A C Y
Wejherowo, ul. W ałowa 19/21 (niedaleko Rynku)

D la  Z n a w c ó w !
WYKWINTNE KARMELKI:

MUSZELKI 
ORZESZKI 
WINOGRONKA 
CYTRYNKI 
PRALINY ,

„M a  g n a"
W e jhe row o  Tel. 57

Kronika sportowa
Druzgocąca porażka K. S. Balfia (BOP) 

Gdańsk, Gryf wraca do formy.
Bokserzy K. S. Baltia (BOP) Gdańsk go

ścili dnia 27 stycznia 1946 r. w Wejhero
wie, gdzie walczyli o mistrzostwo Wy
brzeża z Repr. K. S. „G ry f*. Zwyciężyli 
wysoko gospodarze w stosunku 14:2 
Punkty jakie przypadły gościom pocho
dzą z walki Martwiński (Gdańsk) -  Szczy- 
piór (Gryf). Zawodnik Gryfu został zdy- 
kswalifikowany pomimo wysokiej wygra
nej za niesportowe zachowanie się. 
Wynik poszczególnych walk:

Waga musza: Roszkowski (Gryf) —  
Pawliczek (Gdańsk). Wygrał wysoko na 
punkty lepszy Roszkowski.

Waga kooucia: Ziółkowski (Gryf) —  
Krupiński (Gdańsk). Wygrał Ziółkowski 
przez techn. nokaut.

Waga piórkowa: Dawidowski (Gryf) —  
Roszkowski (Gdańsk). W ygrał wysofto 
na punkty z twardym zawodnikiem Gdań
ska lepszy technicznie Dawidowski.

Waga lekka: Szczypiór (Greyf) —  Mar
twiński (Gdańsk). Przegrywa przez dys
kwalifikację za niesportowe zachowanł® 
się Szczypiór.

Waga półśrednia: Blaszka (Gryf) —  
Kalinowski (Gdańsk). W ygrał w  pierwszej 
rundzie przez nokaut Blaszka.

Waga średnia: Łyczek (Gryf) —  Dul- 
lak (Gdańsk). Zawodnik Gdańska po o- 
trzymaniu serii ciężkich ciosów poddał 
się już w pierwszej rundzie.

Waga półciężka: Jagliński (Gryf) we
teran boksu( 37 lat) znokautował w pierw 
szej rundzie zawodnika K. S. Baltia

Waga ciężka; Wygrał Grzenkowlea 
(Gryf) walkowerem z powodu braku za
wodnika.

W  ringu sędziował niezdecydowanie 
p. Jeruszko z G. O. Z. B.

Próba bokserów K. S. Gryf przed sen
sacyjnym spotkaniem Śląsk —  Wejhero
wo, które się odbędzie w dniu 12 lutego 
br. w  Wejherowie zawiodła, gdyż gdań
szczanie byli za słabym przeciwnikiem.

J. R.

U n ie w a ż n ia  się zgubione ty m 
czasowe zaświadczenie rehabilitacyjne 
i dowód osobisty trzeciej grupy na 
nazwisko Helena Mówińska, Wejherowo, 
Pierackiego 69.

U n ie w a ż n ia  się zgubiony dowód 
osobisty na nazwisko Baranowski Jan, 
Wejherowo, Szosa Szemudzka.

Kaszebji!
Yspjerejta „Zrzesz"

CENNIK OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne —  za wyraz po zł 5. Poszukiwanie Pracy po zł 3. Ogłoszenia urzędowe, przetargi, nekrologi —  za 1 mm. szerokości 
szpalty —  po zł 10. reklamowe —  po zł 14. Ogłoszenia tekstowe wśród tekstu edakcyjnego —  po zł 25 za 1 mm. szpalty. Tłustym drukiem 100 proc, drożej. 

ty numerach sobotnich i świątecznych wszystkie ogłoszenia —  50 proc, drożej.

Tłoczono w Drukarni W ejherowo pod Zarządem Państwowym. W . —  M K 2 3


